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Oroosystolei Straśacklo wo Lwowie: Prezydent Noomann w otoczenia członków lwowskiej Straży ohotniczej „Sokół" i g03Cj po wręczenia mn honorowej plakiety.

ta» poisciego społeczeństwa, jato; niegdyś rozwi­
nęła byłe Szkoła główni).

W  dniu 3 b. m, obchodziła Wszechnica war-
' . — *-

sobności wygłosseno położono główny nacisk na 
ważność tej chwili dla Uniwersytetn warszawskiego 
i na zndania, jakie go czekr.ją, W  rzędzie doktorów 
honorowych znajdują się: Marszałek Piłsudski, mar­
szałek Foch, prezydent Wilson, Hocver ! inni.

Opuszczającego gmach uniwersytecki Naczolnika 
Państw^ młodzież obrzuciła ''wiatami, wyprzęgła 
konie i pociągnęła karetę wśród nieustannych okrzy­
ków.

Na zaproszenie Naczelnika Państwa odbyło się

nowskim na czele, przedstawiciele nauki i ideowych 
ugrupowań, słuchacze Uniwersytetu warszawskiego 
oraz delegacye wyższych uczelni w Polsce. Przy­
jęcie rozpoczął Naczelnik Państwa toastem, w któ­
rym zaznaczył, że Uniwersytet warszawski niema 
jeszcze świetnej tradycyi naukowei, ale za to ma 
wielkie tradycyo polityczne. Dnia 29 listopada 1830 
akademicy warszawscy Goszczyński, Nabiehk i Mo­
chnacki pierwsi rzucili w muiach tego gmachu po­
chodnię niepodległości Polski. Pamiętna świetnych

Zgon młoda go bohatera: Sp. Jan Surzycki, słuchacz 
agronomii U. J., porucznik artyleryi, ochotnik poległy 
w dniu 9 maja br. pod Kędzierzynem na Górnym Śląsku.

szawsks pięEnfl, uroczystość, mającą związek z no­
wym kierunki im, jaki teraz panuje w jej murach. 
Było to poświęcenie i wręczeni Uniwersytetowi 
insygniów akademickich, nadanych przez Naczelnika 
Państwa oraz ogłoszenie nazwisk pierwszych dokto­
rów honorowych. W  tem święcie aksdemickiem wziął 
udział Naczelnik Państwa, kardynał Kafeowski, de­
legaci najwyższych polskich uczelui, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych oraz licznie zebrana 
publiczność. W  przemówieniach, jakie przy tej spo­

f-rrrw s.
Onlworaytot warszawski w ncśoinlo u Naczelnika Państwa: Naczelnik Państwa podczas dopowiadania swych

przeżyć z młodszych lat. Fot M, Faks,^Warszawa

tegoż dnia w Belwederze przyjęcie przedstawicieli tradycyi r. 1831 i obecna młodzież akademicka chwy-
Uniwersytetn warszawskiego. O godz. 5  popołndniu ciła dwukrotnie za broń do walki w obrocie zagro-
nrzybyli do Belwederu profesorowie i asTSteaci ionych granic Ojczyzny. Toast zakończył Naczelnik
Uniwersytetu w* corpora z rektorem Janem Kocha- Państwo, słowami: „Życzę, aby wychowankowie Uni-


